Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


— Z Żółkwi dnia 12. lutego. — 


Ma niedzielę już, d. 9. lutego obchodziło nasze 
miasto cyckułowe błogą rocznicę urodzin szczę- 
pb panującego nam Monarchy, i zaraz z rana 
i piło wojsko od landwerów hrabi Nugent 
w ddział lekkićj kawaleryi pułku Fitzgerald 
k największéj paradzie. Petóm udali się do 

ościołą wszyscy urzędnicy, wyżsi wojskowi, 
wielu oficórów pensyjonowanych i mnóstwo 
i YWateli tutejszego obwodu, gdzie nabożeń- 
E ża było odprawiane przez jks. Mikołajewicza 
kigo ena i radzcę konsystoryjalnego, podczas 
at Tego były stosowne do tak wielkićj uroczy- 

osci kazania w języku polskim i niemieckim, 
zołnićrze z broni, a mieszczanie z moździe- 
| dawali salwy. 8 
te la 150 zolniórzy miejscowych dano dnia 
Ra ze zrobionćj składki przez urzędników i 
ina e porządny obiad ze stosownómi napo- 
SĄ A wyżsi urzędnicy i olicórowie przestrze- 
CZA aby Wszystko to było Żołnićrzom w po- 

radku rozdane. — Obiad zaś dla wszystkich 

Urzędników 

otcćrów 


ulano iw. de Hippersthał, przy którym speł- 


ia - 
znaki orem jak najokazalćj oswiócono miasto, 


sa omkach, mnóstwa luda przechadzało się 


yly 
Btością tal ceni w licznóm zebraniu, uroczy- 
nia unies; miłego dla mieszkańców Galicyi 
Piersem A odspiówali z zapałem przed po- 
Boże zac) Pana wtransparencie pieśń ludu: 
Króla ; achowaj Cesarza Franciszka, naszego 
a 1 Pana.a p 

uczucia pył? Powszechna, bo wszyscy dzielili 

» Mtóre ich w to miejsce zgromadziły. 

| no O EAEEENAENENą 


15. marca 1834. 


— Z Widdnia, —— 

W d. 23. i 14. lutego b. r. odprawiło e. k. 
towarzystwo rolnicze w Wićdaiu, pod prezy- 
dencyja młodszego Króla Węgierskiego i na- 
stępcy tronu reszty c. k. państw, protektora 
towarzystwa, swoje roczne powszechne zgro- 
madzenie, na któróm znajdowali się także ce- 
sarzowicze Arcyksiażę Antoni i Jan. 


Zeszlćj niedzieli, d. 23. lutego, otworzone 
były sale zbióru wystawy wszystkich produk- 
tów natury, sztuki i zarobkowości w monarchii 
austryjackiój, w domu przy ulicy, zwanój Schu- 
lenstrasse, pod liczba 824, i wstęp był wsży- 
stkim dozwolony. Tak liczna zebrała się pu- 
bliczność , że przy obszerności lokalu , prze- 
znaczone godziny od wpół do 4széj do 4, nie 
wystarczyły do zaspokojenia ciekawości mnó- 
stwa widzów. Można było 800 osobom dozwolić 
wnijść, w wszelako jeszcze o god. 4 całe po- 
dwórze było ludem napełnione, który nic nie 
wskórawszy powrócił do domu. Publiczność 
dziwiła sie mnóstwu i. wyborowi przedmiotów 
sztuk na widok wystawionych, które, uporzad- 
kowane, stawiły zwiedzającym: sale dowód, do 
jakićj pomyślności dojrzały sztuki i zarobko- 
wość w anstryjackićj monarchii.- Szezególniej - 
szą uwagę zwracały malowidła, zegary, Schu- 
mana sztuczne zęby, fortepijana, zwierciadła, 
roboty stolarskie, towary ze złota, srebra, brons 
zu i szkła, narzędzia mechaniczne i t. d., 
wszystko. płody krajowych artystów. > Wielkie 
pochwały uzyskał także kobierzec , tkany ba- 
wełna, oddany dyrekcyi na wystawę przez to- 
warzystwo dam szlacheckich w Wiódniu. Dy- 
rekcyja dozwoli co miesiąc w jednym dniu 
wolnego wstępu publiczności dla oglądania tych 
przedmiotów. Tym sposobem nawet nie ma- 
jętny ze stanu zarobkowości będzie miał naj- 
pięknićjszą sposobność, przekonać się o po- 
wszechuym pożytka tego instytutu, Którego 
głównym jest celem, wspiórać ze wszystkich sił 
kunszta i zarobkowość, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Brazylija, 
Dz. urzędowy Courier, zd. 17. grudnia, wy- 
chodzacy w Rio de Janeiro, donosi z wielka 
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"okazałością o zniweczeniu spisku na obalenie 
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rejencyi i oddanie rzadu Dom Pedrowi. Jedyną 
osoba , którą mienią być zawikłana w 'ten spi- 
sek jest Andrada e Silva, nauczyciel młodego 
cesarza, który, jak sięzdaje, sam knował spisek 
przeciw rządowi. Rejencyja ostrzega w swoim 
raporcie źle myślących, że spisku tego nie- 
należy brać ża wymysł rządu dla tego, iż try- 
umf nie był krwawy. Tryumf ten skończył 
się na tém, że Ardrada został oddalony a na- 
siępca jego został marg. Itanhahem. Jak się 
zdaje, spisek ten był przeciw Andrada, jeszcze 
przez Dom Pedra mianowanemu. „ Zresztą 
miasto było spokojne. 


Portugalija, 


Gazety londyńskie donoszą z Lizbony z d. 
9. lutego: lisiażę Terceiry opuścił znowu woj- 
sko -pod Santarem. Jak się zdaje, nie był czyn- 
nym od czasu przybycia Saldanhy, któremu 
zazdrości sławy. Podtenczas udało sie Dom 
Migaelowi , który bawi teraz w Santarem, ścią- 
gnąć do tego miasta większą część wójsk re- 
gularnych i guevillasów z północnych prowin- 
oyj i Alemiejo, w -liczbie 7000 ludzi. Prawóm 
skrzydłem wójsk pedrystów dowodzi teraz jeo. 
nerał Stubbs, który żyje w najlepszój zgodzie 
z Saldanha. W .d. 2. z. m., donosi korrespon- 
dent prywatny dz. Times, postanowili migue- 
liści opuścić Ssntarem, a dla pokrycia swo- 
jego poruszenia wyruszyli w znacznćj sile ku 
Pernes. Poniewaz zaś zastali otwarta drogę do 
Galegas, przeto szli taż dalój w nocy. W d.3.rano 
uszykowali się na drodzę, do Abrantes wiodącćj, 
gdy w tém jeneral brygady (pedrystów) Bacon, 
odpićrając ich forpoczty, ukazał się przed ni- 
mi ze słabym oddziałem jazdy. Mniemając, że 
korpus Saldanhy chce onym odciać odwrót, co- 
inęli się w poprzek przez dolinę Galegas ku 
Santarem. Jeńerał Bacon zatrzymał się w tćm 
miejscu, dopóki się nie okżzało, że nie myślą 
przeprawić się przez Tag pod Chanusca, a zosta- 
wiwszy mały oddział, pojechał czwałem do Per- 
pes, dla zawiadomienia hrabi Saldanha o po- 
chodzie nieprzyjaciela. Pedryści nie zrobili 
żadnego poruszenia i opuścili dobra sposobność 
do odcięcia nieprzyjaciół od Santarem , gdzie 
tylko 2000 ludzi zostawiono. Zresztą jeperał 
Bacon, który ruszył na powrót z Peroos z szwa- 
dronem jszdy, spotkał się jeszcze z nieprzyja- 
cielskim oddziałem jazdy, złożonym 2 3. szwa- 
dronów i 309 strzelców , i zadawszy nicprzyja- 
cielowi zaaczną klęskę , zmusił go cofuać się 
aż w szeregi(swojój piechoty, Trudee jest po- 
jaś. dla czego drugie skrzydło byjo calkiem 
nieczynne wiedząc dobrze, że w Saptarem tylko 


2060 ludzi pozostało; rzecz ta objaśnia się 
tylko przez to, gdy przypuścimy, iż to zaszło 
właśkie w czasie, gdy książę Terceiry złożył 0a” 
czelne dowództwo. Migueliści sa znown w Santa- 
rem, lecz choroby tak się w tém mieście szóczf 
niedostatok Żywności tak się czuć daje, że będą 
mansieli walczyć łub się za Tag przeprawić. 
ołnićrze angielscy i zinnych krajów uskarzają 
się ciągle na złe z nimi obchodzenie się, 

Chronica dizbońska, w dodatku swoim z d 
4. listopada, udziela raportu Sałdanhy z d. 31- 
stycznia o zwycięztwie pod Pernes; jenersł za- 
pewnia, że w tćj potyczce miał tylko trzec 
zabitych ; wszelako utrzymują, że strata jego 
wojska wynosi 490 do 200 ludzi w zabityc 
ranionych, nieprzyjaciela zaś 500 ludzi. 

W numerze z d. 6. zawióra Chronica wyrok, 
który począwszy od 1. marca dozwala wprowa” 
dzić do kraju 54000 kwarterów pszenicy. Ceny 
zboża są bardzo wysokie, ponieważ jest brak 
zapasów i dowóz z Fiszpanii prawie całkiem 
został przerwany. 

Od dnia 3. dutego wyruszyło z-Lizbony 2000 
ludzi, między tómi 400 Anglików, do głównćj 
kwatóry konstytucyjonistów, a 800 ludzi do 50" 
tubal. 

„ist z Lizbony z dnia 9. lutego w gazetach 
londyńskich pisze : 

Bernardo de Sa, udaje się, o ile się dowia” 
duję , jako naczelnie dowodeacy do prowincy 
Algarbii. Mianowanie -to uzyska wszędzie przy” 
zwolenie. Wczoraj wieczorem rozeszła 312 
wieść , że książę Terceiry obejmie dowództwo 
w Oporto, lecz nie wióm na jaką wiarę wieść 
ta zasługuje. Zdaje się jednakże, że Dom 
Pedro i książę Terceiry są w najlepszóm z sobt 
porozumieniu, Wczoraj rano zawinał tu fran- 
cuzki bryg wojenny, i słychać, že co chwilë 
mozemy big spodciówać ślopu wojennego z mar" 
Mortier, posłem francuzkim na totejszy e 
dworze, 


- Hiszpanija. 

Wicekról Nawarry wydał rozkaz pastępujź"? * 
vWszystkich ojców rodzin , których synowie 9'47 
za W szeregach bantowników, będzie majte i 
zabrany, jeżli synów swoich nie skłonią w c36 
dni ośmiu do złożenia broni.<. ich PAY 

-W skutek spisku, odkrytego w Pampelep"" 
uwięziono znaczną liczbę osób, równie i ” gó 
wodach Burgos, gdzie dziekan tamecznyc ili 
noników zostat aresztowany właśnie W psa: 
gdy chciał uciéc do Portugalii, i ważne uci? 
nił zeznania. 

Dzieńnik National pisze z Bajopny 7 d 
lutego: Mamy nakoniec piektóre pewne 


„ Me 
wia” 


domości z Nawarry. Chwycono się tamże dziel- 
nych środków dla utłumienia powstania w Na- 
warte; Najpićrwićj oddalono wszystkich podej- 
rzanych urzędników i jeszcze więcćj ma być 
oddalonych. Duchownych, aresztowanych w 

ampelanie, i blizko sto osób z prowincyż, 
Posłano de Vittoryi, gdzie będa sądzeni. Fak- 
Cyjoniści muszą po ośmiu dniach wrócić do 
swoich domów, pod kara konfiskaty ich dóbr 
! majatku ich odpowiedzialnych krewnych. Nie 
8a to same pogróżki, albowiem rozkazy Val- 
„084 Wykonywane są ostrzem pałasza. Liczą 
a. W prowincyi 12000 ludzi wojska. Część téj 
Armii sklada się z najmajętničjszych i z naj- 
uczciwszych ludzi, którzy ujęli za broń, aby oj- 
CZYZDĘ swoję uwolnić od wojny domowćj przez 
*Diszczenię fakcyjonistów. Przed dwoma dnia- 
Na trzeci i czwarty batalijon karłistów, wyno- 
b 1800 ludzi, zamyślały zająć miasto Estella; 
d 0i? pułkownik Amor, wcześnie o tém zawia- 
gamionp , uszykował 1000 ludzi ochotników na 
ae Walczono na ulicach , i karliści, zo- 
uj i Wszy 13 zabitych i 60 ranionych na placu, 
gali. Jenerał Armildez z Toledo dowodzi 
dyj erze pod nieobecność Valdesa. Nadzieja 


rze myślących pokrzepia się wiadomością, 
po Mina niebawem przybędzie. Rząd chce mu 
u 


b czyć uspokojenie zbuntowanych prowincyj. 
RE obecność będzie dostateczna ; lberaliści 
“stana w masic, a fakcyjoniści bez waiki 
Foć złoża. 
Sentinelle de Bajonne donosi: 
"one 
l 


A Mówig , že 
ah ] posła angielskiego, który niedawno z Ba- 
0) Wyszedł do Madrytu, został zatrzymany 
AE de Tolosa, gdzie zabrano wszystkie 
E królowėj i muły. 
niec sardyúski, który wyjechał z Madrytu 
lutego, przybył do Bordeaux d. 29, 


w 

A Przy jego odjeździe panowała spokoj- 

żę „, Stolicy. Przez niego dowiadujemy się, 
awołą g 


nie kórtezów, zapowiedziane na d. 15. 


m 
r zostało odwołane. Wyszedł deltret e 
leżęć aci gwardyi miejskićj. Aby do nićj va- 


. cig obh stosownie do mićjscowości pła- 
strzegą sal od 100 do 300 realów. Rząd za- 
Leonu Bać mianowanie naczelników. Biskup 
tugalii k iey się ndał za Don Karlosem do Por- 
Jost z (raju wygnany, a dobra jego po- 
Który się w paiskowane. Arcybiskup z Toledo, 
wej Izabeli I raniał wykonać przysięgę królo- 
jork; iN., wygnany jest przez rząd do Ma- 
n Ostoloza wygnany jest także na 
List z Ma Majorki. 
s`" DA Po d. 47. lutego, przybity d. 
M cuzkiéj Llojdzie w Paryżu, mówi, 
“arinez de la Rosa i Gareli mieli żą- 


a 
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A 
dać swojego uwolnienia: z powoda przeszkód, 
które sa na zawadzie proponowanemu przez 
tychże ministęów zwołaniu kortezów. Chociaż 
wieść ta nie wiele znalazła wiary w Paryżu, 
wszelako ucisngła papićry hiszpańskie pa ta- 
mecznéj giełdzie. A 


Wiełka Brytanija i Irlandyja. 


Na pokojach u króla w d. 21. lutego w pa- 
łacu St. James przedstawiono królowi p. Schi- 
ras jako sprawującego interesa króla Grecyi. 

Podług Times zacznie znowu teraz bank ane 
gielski pożyczać kupcom aż do milijona f. s, 
na 21/2 procentu rocznie , wszelako tylko na 
czas sześciomiesięczny. Toż samo pismo do- 
nosi, że w d. 20. lutego, jako w terminie u- 
pływajacym, zapłacono rzetelnie 32,000 f. s, 
obligacyj zkarhowych , które Dom Pedro w sier- 
pniu r. z. w Oporto wydał. Resztę obligacyj 
na 19,000 f. s. posłali właściciele do Lizbony, 
aby podnieść za nie pieniądze w tamecznym 
skarbie; 35,000 f. s. zapłacono już w wrześniu 
r. Z., i z tćj pożyczki pozostaje tylko 114,000 
f. e., które w maja i sierpniu roku biezacego 
powiony być zapłacone. 

Na posiedzeniu izby niższćj w d. 17. lotego 
zrobił p. Hume do wniosku Sir James Gra- 
ham, zżąadajacego zezwolenia na komitet dla 
etatu marynarki, poprawkę, aby dla etatu ma- 
rynarki zczwolono tylko na 25,000 marynarzy, 
miasto Zadanych przez ministeryjum 27500. 
Poprawkę te odrzucono 196 głosami przeciwkę 
20. P. Ruthven chciał, aby liczbę lordów ad- 
miralicyi zmnićjszono o dwóch, a płacę pićr- 
wszego lorda admiralicyi z 4500 na 4000 f. s, 
I ten wniosek upadł z 29 glosami przeciw 160. 
Caly budżet marynarki przyjęto bez naruszenia. 

W d. 18. lutego prosił p. O'Connell w-iz- 
bie niższćj o pozwolenie wniesienia kilu, jak 
się wyraził, dia utwierdzenia wołności druku, 
właściwie bilu do reformy ustaw względem pism 
pa OGAE które po części jeszcze z bardze 

awnrch czasów istnieja, a których zastoso- 
wanie do terażnićjszego stanu angielskićj wol- 
ności druku, mianowicie w najnowszych cza- 
sach, tak uderzający dało powód do odstapienia 
od prawidla. Lord Althorp przyznał potrzebę 
reformy i nie sprzeciwiał się wniesieniu ta- 
kiego biło, chociaż nie zgadzął się na wszyst- 
kie powody O'Connella. Dano więc pozwole- 
nie do wniesienia takiego bilu. 

Pan Waghorn otrzymał teraz od wicekróla 
Egiptu pozwolenie, założyć kałej żelazna od 
Kairu do Suez, Tak więc nić masz watpliwości, 
że niebawem urządzone będą regularne zwiazki 
między Bombaj a Europę. Kompanija utworzo- 
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na w Falmouth da statki parowe, które aż do 
Malty płynąć będą; z Malty popłyną inne do 
Alexandryi, jakoteż z Bombaj do Suez, które 
oczekiwać będą na podróżnych z Kairu. Wy- 
datki wyniesa 24,000 f. a., i przeszło 20,000 
f. s. już podpisano. 

Francyja. 


W Paryżu panowała w dniu 24. z. m., jak 
Moniteur donosi, zupełna spokojność. Lud 
się wigcéj nie skupiał , albowiem władze nad 
tóm czuwały. 

Na posiedzenia izby deputowanych z d. 24. 
lutego przyjęty został 191 głosami przeciwko 
400 projekt do ustawy pana Bavoux wzgledem 
zaprowadzenia na nowo rozwodów (podług ko- 
dexu cywilnego, którego przepisy w tćj mic- 
rze ustawą z d. 8. maja 4816 były zniesione). 
Rozpoczęte potóm rozprawy względem doda- 
tkowego kredytu , nagle przerwane zostały przez 
pana Augustin Giraud, który zapytał się mi- 
istra; Nieustannie wzrastający duch zamie- 
szania i powstania nie znajdzieź nakoniec nie- 
podobnćj do pokonania zapory ?P..- Zaklinał 
ministrów, aby temu stanowi rzeczy szybko 
tamę położyli i żądali od izby środków , zdo]- 
nych przywrócić porzadek i bezpieczeństwo, 
W skntek tój interpelłacyi oświadczył minister 
sprawiedliwości, p. Barthe, że niedawne za- 
biegi do powstania ściagnęły na siebie uwagę 
rżądu, Że ministrowie się w tój mierze nara- 
dzali, i Że nazajutrz przełoży izbie projekt do 
ustawy przeciw stowarzyszeniom się. 

Moniteur z d. 26. lutego zawióra już zapo- 
wiedziany projekt do ustawy przeciw towarzy- 
stwom , przełożony w dniu przeszłym przez 
ministra sprawiedliwości izkie deputowanych. 
Jest on mastępujacój osnowy: »Art. 4. Prze- 
pisy art. 291 księgi ustaw karzących *) powinny 
być zastosowane dó towarzystw przeszło dwu- 
dziestu osób, chociażby te towarzystwa podzie- 
lone były na sekcyje mnićjszćj liczby udział 
mających, i którzyby się nie codzieńnie , lub 
tylko w pewnych dniach zgromadzali. Pozwo- 
lenie dane przez rząd może być każdego czasu 


*) Ten artykuł tak brzmi: „Żadne towarzystwo z wię- 
cćj jak dwudziestu osób, których jest zamiarem, 
zgromadzać się codzieńnie, lub w pewnych i ozna- 
czonych dniach dla zajmowania się przedmiotami 
reiigijnćmi, literackićmi, politycznómi lub innćmi, 
nie może się inaczej zawiązać, jak tylko za potwier- 
dzeniem rządu i pod warunkami, które władza rzą- 
dowa na takie towarzystwa włożyć za dobre uzna. 
Do liczby osób, w niniejszym artykule oznaczonych, 
nie należa osoby; mieszkające w domu, gdzie się to 
towarzystwo zgromadza.** 


odebrane, Art. 2. Każdy, który należał do to” 
warzystwa nieupoważnionego lub rozwiazaneg0» 
powinien być karany dwóch miesięcznóm wię" 
zieniem aż do roku, i zapłacić od 50 do 1000 
fr. Gdyby się na nowo tego dopuścił, może bY 

kara podwojona. W tym ostaaim wypadku, ska” 
zany na karę ma być oddany pod dozór wyższćj 
policyi na ezas, któryby jednak nie przewyż 
szał podwójnćj ilości kary najwyższój(mazrimum)- 
Przewinienia polityczne, popełnione przez rze- 
czone towarzystwa, powinny być, wedłe art. 69: 
konstytucyi, oddane pod rozpoznanie sędziów 
przysięgłych (Jury); przestępstwo teraźniejszój 
ustawy i art. 291. księgi ustaw karzacych prze 

sąd policyi poprawczój. Art. 3. Zamachy 03 
bezpieczeństwo rządu, popełnione przez wyżć 
rzeczone towarzystwa, powinny być, według 
art. 28. Konstytacyi, przed sąd izby parów 
wniesione. 


Izba zatwierdziła ministrowi sprawiedliwości 
projekt do ustawy, i zaleciła takowy wydru- 
kować i rozdać między bióra. 


Z Toulonu donosza pod dniem 48. lutego? 
kontr - admirał Massieu de Clerval, major je” 
nerałny marynarki w porcie toulońskim, mia” 
nowany jest komendantem eskadry na Wacho- 
dzie; swoję admiralska flagę zatknie na fre" 
gacie Dido, Która stanie w zatoce. Dido od- 
płynie niezwłocznie na Wschód, przeciwnie zab: 
jak słychać, okręt linijowy »Miasto Maraylija* 
powróci do Toulonu. Około okrętu trzechpo” 
kładowego »Montebelłoć pilnie pracuja. sj" 
wia, Że książe Orłeański, lob sam król, zwić 
dzi na wiosnę porty południowe. Msiażę or. 
leański ada się do Afryki; atoli nie poszla I 
wojska dla podbicia prowincyi Honstantyny 
lecz pomnożą tylko osadę Algićru 4000 ludz*r 
które towarzyszyć będą następcy tronu. 


1 Moniteur z dnia 26. lutego zawićra następU” 
jące wiadomości z Lugdunu : Z tego miasta P>, 
sza pod dniem 22. t. m., Że większa część 
warstatów w mieście i na przedmiecia Cro 
Rousse była czynnómi. Niechęć robotników 
awróciła się ku naczelnikom towarzystw » 
których żądali wynagrodzenia za czas zich P% 
rady utracony. Najwięcćj 20 fabrykantów przy” 
rzekło utrzymać myto na teraźnićjszój s!9P'0. 
Reszta nie chciała najmnićjszój uczynić R 
cesayi. Rozpoczęcie się na nowo robót nie Pa 
stąpiło z rozkazu centralnego komitetu» . St- 
z pojedyńczego postanowienia każdego 7 ro A 
ników , którzy, zastanowiwszy się , sami się 
swoim interesie oświócili. Widoczoa zaten 
że hersztowie towarzystw swój wpływ a 
Wszystko wierzyć każe, Że to pokuszenie * 


będzię ostatnie, na jakie fabrykanci w Lugda- 


Aa uskarzać sią będa. Dalój mówi Moniteur 
ŚP 26go : Listy: z St. Etienne z dnia 22. o go- 
zu 3 Stej wieczorem donoszą, że spokojność 
diea nie jest przywrócona. Mniemani zabójcy 
= szczęśliwego ajenta policyi Eyrand i komi- 
rza policyi są uwięzieni. 

Journal de Paris z dnia 26. lutego donosi : 
km sM 4. wieczorem zaszły jeszcze niejakie 
ka 0 W Paryżu przy Port St. Martin. Ze- 
u ej S, kupy Judu; rozbito dwie latarnie przy 
łością, zbiegowisko to zostało szybko i ze sta- 

è Tozpędzone. Aresztowano wieló osób. 


8 samo pismo donosi pod dniem 25. lu- 
towar Dzisiaj aresztowano kilku naczelników 
facjęje7wó akcyjnego (gałęź towarzystwa przy» 
tor wa) i oddano królewskierau prokura- 
tórzy ajmocnićj ściga rząd sprawców tych, 
nie Z wspićrali ostatnie zamachy na zrządze- 
niebay, chów. Burzyciele spokojności będą 
wano w W ręku sprawiedliwości. Areszto- 
godzini wóch polskich emigrantów , którzy o 
Pref 1e 11. wieczorem weszli potajemnie do 
> sktury policyi. 


Wezor antes donoszą pod dniem 20. lutego: 
Publik 2 południa o godzinie 4tćj rozdało re- 
pism ańskie towarzystwo »Zachoduć mnóstwo 
jego A między publiczność , w których zasady 
Pochod Wyraźnie rozwinięte. Jedno z tych pism 
ła. 21 od republikańskiego towarzystwa w,Pa- 
Tzystwo Ən rodzaj manifestu ma tytuł: »Eowa- 
tetczyk Praw człowieka i obywatela, do Nan- 
a pism. | ostatni głos druku popułarnego.* 
tzłonk a obwoływane i sprzedawane były przez 
wie W towarzystwa nanteńskiego praw czło- 
A Ywatela, którzy wszyscy noszą czer- 
wi (e W kilku minutach rozchwy- 
acz kie egzemplarze, które ci wy- 
nie Wyst © mieli. Dzisiaj trwa sprzedaż i prasa 
cieli, qq CZA do zaspokojenia gorliwości kupi- 
Wiązuj gp arek nabędzie w Nantes mocy obo-.. 
czach, J -Ustawa o publicznych wywoływa- 
aa Publikanie cheieli użyć reszty dni 
uałych i korzystać w Nantes z prawa, 
onyg Pozbawieni, a którego nie używali, 


- W Orlen wykonania nie zabroniono. 
ka a „p buchnął w dniu 48. lutego mię- 


!, W fabryce żelaza rozruch, zrzą- 
i Aresztowanego ro- 

w 
k M pospólstwo gwałtem z rąk 
ma siły JL Komisarz policyi musiał we- 
a Ch h „| i wtenczas dopiéro pojmano 
Śledzi PTA i uwięziono. Remini policyi 
b i a który, jak się ze wszystkie- 
y! główną sprężyną tego rozruchu. 


F W Strasburgu odebrano dnia 23. lutego na- 
stępujaca telegraficzna depeszę: »Paryż dnia 
23. lutego ogodzinie 7. wieczorem. Minister 
spraw wewnętrznych do prefekta Niższego Renu: 
Kilku republikanów , którzy nie dopuszczają 
wykonania ustawy o publicznych wywoływa- 
czach, lub którzy chcieli korzystać z zaburzo- 
nej spokojności w Lugdunie i St. Etienne, sta- 
rali się dzisiaj zaburzyć porzadek pabliczny. 
Zamachy takowe , którómi publiczność pogar- 
dza, zostały szybko utłumione; zaledwie po- 
kazało się kilka oddziałów wojska linijowego 
i gwardyi narodowćj, wszędzie spiskowi poucie- 
kali, i nie ważyli się stawić oporu sile zbroj- 
néj. Aresztowano wiele osób, osoby uwięzione 
karane będą wedle surowości prawa. W Lugda- 
nie panuje spokojność. Warstaty tkackie są 
znowu w ruchu: Sprawcy rozrnchów w St. 
Etienne, są w ręku sprawiedliwości. Spokoj- 
ność została tamže zupełnie przywrócona. 

Gazette de France mówi: »Jakiegoż widolu 
nie przedstawia Francyja wterażnićjszćj chwili l 
W Lugdunie ściagaja 30,000 ludzi, w okolicy 
Paryża stoi 60,000; Marsylija, Nimes i Grenoble 
musza być bronia na wodzy utrzymywane, 
a w izbie parów toczą się obrady nad utworze- 
niem nowego korpusu żandarmeryi, w którym 
podoficórom poruczone będa obowiazki król. 
prokuratora. W Paryżu sa roje sierzantów mićj- 
skich, którzy swej służbie nie moga podołać 
idla ułatwienia onym kazano wcześnićj teatra 
zamykać; więzienia są napełnione , sady poli- 
tycznómi procesami zarzucone; obelgi, poje- 
dynki, wszędzie namiętności w walce; niena- 
wiść , zemsta lub bojaźń we wszystkich ser- 
cach, — otoż towarzystwo, jakie sobie utwo= 
rzyła rewolucyja; taki jest teraźnićjszy stan 
rzeczy |< 


Szwajcaryja. 


Rząd w Zurich: uchwalił już oddalić ze szkół 
studentów, którzy należeli do ostatnich wypad- 
ków w Sabaudyi; wszelako nić masz nic w téj 
mierze autentycznego i nie przedsięwzięto Ża- 
dnego Środka do wykonania ówego postanowie- 
nia. Wielka rada kantonu Waadt, z powodu, 
że Polacy wzbraniają się przystać na przełożone 
sobie przez Francyją warunki, uchwaliła w de 
22. lutego , przyjąć propozycyja Berny wzgle- 
dem przyjęcia na nowo Polaków, i całą tę spra- 
wę jak majprędzćj ukończyć. (Polacy mieli 
wsiąść w Kalecie na okręt i popłynąć do Anglii, 
poddać się każdemu rozporządzeniu rzadu fran- 
cuzkiego podczas przechoda przez Francyją , 
iwprzód, każdy pojedyńczo, na piśmie prosić 
o pozwolenie do tój podróży). f 
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Belgijum. 


> Br id i 23. lutego. - s 
Z Braxelli donoszą pod dniem utego ' Htóryro bylo przeszło, 1000 „ztuk . GAS 


Pan Van de Veyer odjeżdża -znowu jutro do 
Londynu. W ciągu tego tygodnia jedzie jene- 
ral Goblet do Berlina. Pułki dszy i 41sty li- 
nijowe odebrały rozkaz do wyruszenia w Lu- 
xemburskie. W dniu 28. odjedzie do Paryża 
komisyja, która uregulować ma stosunki han- 
dlowe między Belgijum a Francyją. Biskupi 
belgijscy ogłosili wspólnie: list pasterski wzglę- 
dem założenia w kraju uniwersytetu. , Minister 
wojny, Z uwagi na teraźnićjsze okoliczności, 
żądał kredytu na 2 mil. 800,000 fr. Courier 
zapewnia, że zagraniczni dyplomatycy już: się 
układali, aby p. Hanno za kilka dni był woloy, 
i Że wszyscy będa kontenci, iż ta rzecz *tym 
sposobem się zakończy. - 

Jencra; Dumoulin miał żądać, jako werugek 
do uwolnienia pana Hanno, aby urzędownie 
cofniono wszysikie środki. wzgłędem rekruto- 
wania w pośród obwodu twierdzy. A 

4 Niemcy. -+v 

Z Frankfortu donosza tamiećzne gazety z d. 
26. lutego: Na dzisićjszóm posiedzeniu prawo- 
dawczego zgromadzenią naszego' wolnego miia- 
sta, na wniosek wysokiego sephtu', * źńićsióno 
znaczną większością głosów ograniczenie arty- 


kułu 3go ustawy z dnia f. września 4824, do- 
tyczące się prywatnych praw obywatelskich 


Izraelitów, podług którego“ między :Izrae- 
Nitami, do tutejszego zwiazku obywateli nale- 
Żącymi, rocznie tylko 13 małżeństw: powinno 
być zawióranych, jak dalece ten artykuł ściaga 
się do małżeństw między tutejązymi Izraeli- 
tami. — i 

Podług doniesienia dzieńnika Mhcinbayer 
- z Neustadt, miał się tamże przy aresztowaniu 
pana Hepp wielki tłum luda zebrać, przyczóm 
dwóch lekkich dragonów zostało kamieniami 
ranionych. (Dr. Hepp przywieziony: został do 
Monachijum w dniu 25. lutego.) 


* Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nienrzędowe.) 

"Lwów, — Na targu tygodniowym w ponie- 

działek dnia 10. marca było 235 wołów. Pila- 

cono za sztukę po 62 do 87 zr. w. w.; z tych 

jedna mogła wydać mięsa 12 1/2 do 16 1/2, 


Dnia 24. b. ™ 


Sanok d, 28. lutego 1834. z 
LE 


był jarmark na woły karmne w Jaćmićrzu: 


karmionych wołów. Lubo na tym jarma" 

daleko mnićj było kupujących , jak na jarmar” 
ka w Bukowska, przecież daleko więcćj sprze” 
dano, pouieważ wszystkie prawie woły tłuste 
zostały rozkupione , i tylko bardzo mało pe 
zupełnie wykarmionych powróciło do dom“: 
Za parę dobrze wykarmionych, do 44 coto?” 
rów ważących wołów płacono po 70, 75, 

do 105 zr. m. k. z 10 radaszu, Niektórzy, p 
trzymują, Ze jarmark ten gorszy był od hg 
marku Bukowskiego, ponieważ za woły» * 
które w Bukowsku po 405 zr. m. k. dawano: 
w Jaćmiórzu po 95 zr. m. k. płacono. Inni prze 
ciwnie mówią, że był lepszy, albowiem sprze” 


dano tu woły po 90 do 95zr., za które w Bu” 
kowsku tylko po 80 do 85 zr. m. k. dod z 
: e 


Na pozór obydwie strony się nie mylą; py 
zachodzi pytanie , czyli tamte woły nie schudł) 
z braku karmi i czyli te paszą dostarecznićjseł 
nie dokarmiły się. Ponieważ zaś w Jaćnciórz 
gdzie mnićj było kupców jak w Bukow 5 
więcój sprzedano, zdaje się, Że jarmarć g 
istotnie lepszy był od Bukowskiego, ile że gj 
25. i 26. woły robocze, 'z powoda zbliżające) 
się wiosny, bardzo dobrze i w porównaniu ?] 5 
markiem Bukowskim każda parę po 4 09, 
zr. m. k. drożćj sprzedawano, tak dalece; 5 
za parę słabych wołów roboczych po 50 do 0 
m. k. potrzeba hyło$zapłacić. . Za krowę z 
ną płacono po 12 do 16 zr. m. ko Z rh 
wszystkiego wypada wniosek, Że handel I. 
dłem rogatóm ożywił się; na zboże zaś Í 
kę wcale nić ma kupców, lubo tego T° 
porównaniu z laty przeszłómi widoczDy 
niedostatek zboża. 


jes” 
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Sprostowanie W przeszłym Nrze Gazety neo- 


w Wiadomościach handlowych pod napisem wołu 
muniec* zamiast: W*Wićdniu cena migs do 37 
najlepszego jest teraz 30, powinno być: 4 


zr. wal. wićd. ź 


WIDOWISKA we LWOWIE. 
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